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Zadania i rola korespondentów 

w budowie socjalizmu w Polsce 
Potężna armia masowych współpracowników prasy 

twórcą i wyrazicielen1 opinii publicznej 
Przemówienie wicemarszałka Sejmu Romana Zambrowskiego 

Ogromna rola kores.po:ndenta roboitni:c21e,go 
i C'h~go - .tak wyin:ika ~ wa~ch wy
powiedzi - polega na tym, że z pism na
~ycll, ri: n'clseych drz,iennJilków, ri: naseych tygo 
d!n'ilków jesrwze w wtiękseym stopniu czynkie 

Przemówienie premiera Cyrankiewicza, wygłoszone na I złocie korespon· 
dentów robotniczych i chłopskich, było bodźcem do szerok~e.i dyskusji, 
w której uczestniczyło 20 korespondentów z różnych mie_i$cowości, współ· 
pracowników najważnie.iszych dzienników i tygodników, zarówno central
nych Jak i terenowych. organl@torów. Dzięki e.jawi·skom, które do

nas-trój pewności si€bie. po~ucie siły, które i:i'bl·regade u siebie na mdejscu, d'Zlięki wa
p11Ze~1tikało Wasze wystą1p[.enia, wysoki po- S2ym sygnałom. które dajede pra:?ie. MAMY 
ziom śwliadomośclli, któryście tutaj za.demon- MOŻNO$C ZWALCZAC OBJAWY ZACO-

W pełnych siły i zapału wys1ąipieniarh 
kore.spon<lenci terenowi mówili o donio.
slej roli i wielkich zadaruach pracy ko
respondentów, o wynikach w demasko
waniu wrogów klasowych na wsi, bu
melantów, biurokratów i krytykowaniu 
opieszały~h pra~owników w zakładach 
pracy, pod•kreślali rezultaty popularyza
cji osiąg-nięć przodowników i racjonali
zatorÓ\\', dzie1ili się z zebranymi swoimi 
bog-atymi doświadczeniami, mówili o 
trudnościach i przeszkodach, Jakie zwal
~zać muszą w swej pracy, a taki.e o 
pomocy, udzielanej im przez partie i 
organizacje społeczne. 

Po przemówieniach przedstawicieli 
pism zagranicznych, kiikugociizinną dys 
kus ję podsumował wicemarszałek Sejmu 
Ro-man Zambrowski, kłóry powiedział 
m. in.: 
„PodsuanqW:UJąc tę bogaką ciy€k~ję, chcitl 

bym JPOdk,reślić oJ.hmymi dOII'Obek, którego 
w;yTat>"...ci~lem jest d<Zisó.ejszy rr'1ot, dorabe'k na

strowali - to W.>'Zystko ·wskazuje, że na.srl FANIA i przysp1'eszac· w>:zelkiego rodzaJ·u 
KORESPONDENT STAJE SIĘ TWÓRCĄ I „ -

WYRAZICIELEM NOWEJ, ROBOTNICZO - S<praiwy produkcJa. 
CHŁOPSKIEJ OPINII PUBLICZNEJ. I (Dalszy ciąg na str. Z-ej), 

List I Zlotu korespondentów robotniczych i chłopskich 

do Prezydenta R. P. Bolesława Bieruta 
Zebrani na I Zlocie kore&pondenci robotni CZJ i chłopscy wy;:łali na i·ęee Prezydenta RP 

list, w którym czytamy m. in. 
M,-, kores.pondenci robotniczy i c11lopscy :i: całej Polski, :ebrani na I Krajowym Zlocie ko

respundentów terenowych w Warszawie, pr::~ylamy Ci, Drogi TOW(lrzys:m Bi.Mut, u'Yrazy naszej 

głębokiej miłości i u><lzięcnwści. 
Zdobyłeś !obie naszq wdzięc;;:11.ość swoją serdlecmq trosh-q o proMego człowieka, głęboki! uu-a-

gą, z jaką odnosisz !ię do kai;dej inicjatywy i do każdej bolączki ludzi pracy. • 
Zdobyłeś s.obie nctS~fl m:lzięc=o.!ć su,oim pamiętnym. wystqpie11iem na III Plenum KC 

PZPR, w którym wsluu;ałeś Partii i naszym tdad zom ludowym, jale trzeba opielwu:ai się kel'es· 
p<>nde11tami terenou:ymi i '1ro11ić ich i u>yjłr.:i11iłeś. i '• doniosłQ rolę u;yµeb1iają ·ci korespo11clenci 

w Polsce Ludowej, wią:iąc tysiąc!llnymi nićmi Partię. i R::r1d z 111asami ptacµjtp;ymi. 
1'e Tu,;oje mądre słowa stały się tt;ielhł! lmrtq rud1u korespondentów robot11ic::ych i chłop

~kich w Polsce, stały .1ię podstawą jego wspaniałego rozwoju. 
Przyrzelromy Ci, Drogi 1'owar:;;yszu Biernt, ie okażemy się godni Twojego zaufania. 
Zapewniamy Cię. że nasza wielka i toierna amtia koresponde11ców robotniczych i chłopskich 

spe/.ni godnie swój obowiązek tv historycznej tvalcc n Polskę $OCjalis1.yczną, Pol!kę sprawied!iwosci 

d<W,atkit i kultury. 
Oprócz listu do Prezydenta Bieruta zebrani li )"'lt1li listy do redakcji i współpracowników 

,,Prawda" organu KC WKP(b) <>raz do Polokiego Komitetu Obrońców Pokoju. 

W spelunkach zachodniego Berlina 

Ilu Polaków -
tyle podpisów 

„Obywatelu Polski Ludowej, złóż swój pi>d· 
pis pod apelem światowego Komitetu Obro6 
ców Pokoju, który głosi: 

„Domagamy się stanowczego zakazu 
użycia broni atomowej, jako dręża napa· 
śei wojennej i masowej zagłady lu<lzi. 
żądamy ustanowienia ścisłej kontroli mię 
dzynarodowej nad wykonaniem tej uchwa 
ły. Będziemy uważali za zbrodniarza wo· 
jennego ten rząd, któryby pierwszy zasto 
sował broń atomową przeciwko jakiemu· 
kolwiek krajowi". 

Oto z czym zwracać się będą w najbliż
szych dni~h partyjni i bezpartyjni agitato· 
rzy pokoju do milionów mieszkańców miast, 
mia~teczek i wsi polskich. 

Co my - naród polski - chcemy osiągnąć 
przez włączenie się do tej '[l<)tężnej światowej 
kampanii zbierania podpisów pod apelem po
koju? 

Chcemy pod tym bezspornym, zrozumiałym, 
najbardziej ludzkim hasłem skupić kilkallaście 
milionów ludzi, którzy niezależnie Oll środo
wiska, przekonań, v.-ierzeń religijnych gotowi 
są zasilić coraz bardziej potężniejące szeregi 
obrońców irokoju całego świata. 

Chcemy, by miliony obywateli wszystkich 
zakątków ziemi polskiej jas• zdawały sobie 
sprawr~ że pokój można obronić, że wojnie 
można zapobiec, że do wojny można nie do. 
puścić. 

Chcemy ugruntować w każdym człowieku ŻY 
jącym w Polsce najgłębsze przekonanie o słu 
szności walki obozu pokoju, któremu przewo
dzi Związek .Radziecki i Wielki Przyjaciel 
ludzkości - Stalin, przekonanie o wielkiej, 
niezwyciężonej sile tego obozu. 
Kampanię zbierania podpisów przeprowa· 

dzać będą Komitety Obrońców Pokoju, które 
tworzone są w każdym powiecie, w każdym 
mieście i miasteczku, w gromadzie i w każ
dym bloku miejsldm. W _jednym tylko woj. 
łódzkim powołano ostatnio w ciągu 3 dni "'500 
gromadzkich i blokowych Komitetów Obroń· 
ców Pokoju. Do komitetów tyc!. wchodzą li
czne kobiety i młodzież, wchodzą chłopi, rze· 
mieślnicy i ksieża. 

Dotrzeć do każdego mieszkania w mieście 
i na wsi. Nie zostawić ani jednego człowieki. 
bez możności wyrażenia swej woli 1>0koju, 
wyjaśnić senr;; i znaczenie każdego podpis.u ~
walce z podżegaczami wojennymi, usiłującymi 
groźbą bomby atomowej opanować Ś\Viat -
oto ambitne zadanie, jakie wykonają sethi t.y· 
sięcy obrońców ,iokoju, którzy zbiorą w cią
gu maja. kilkanaście milionów podpir;;ów. 

Dzień radia w ZSRR 
Obchody ka czci A. Popowa 
W całym Związku Radzieckim odbyl'y się 

7 maja liczne obchody i uroczystości „Dnia 
Ratlia", połączone z uczczeniem pa.mięci ·iel
kiego uczonego rosyjskiego A. Popowa, kt6re 
mu cały świat zawdzięc-za wynalezienie 1·a<lia 
i który 55 lat temu l!1konsti-uował pierwszy od 
biornik radi:o'\'.'Y· 

szej pr.a$y, poJ.egają
cy p1v.ede W'.3,z.y.sitkim 
na tym, że powstała 
:i! 0i.1{.l.'!Lepł;a 12-tysięcz 
ne Mmia lud:@, 2'Jwią 
rrianych z masami, bez 
graniaz.n'i.e oddanych 
Sjpil'aiwle kila&y robot
n:ie!l'e(j, spraw.ie na&:.ej 
Partii, ludzi nieprzeje
dnanyich wo~ wsze! 
kmch błędów, bolą
crzek, braików naszego 
żydta ccd'lJienmego. 

Tow. Stalirn kiedyś 
mów1ł, że koces;pondenit robotn~czy wit?Jien 
k~ztałtować robotniczą i chłopską opinię pu
bl'iazną j, być jej wy!Darl'icielem. 

Anglosasi grabią Niemcy 
W amerykańskie; strefie okupacyjnej mnożq się przestępstwo , samobójstwa 

Z. a'Z.d was.z wskazuje na nastrój wi~ry, na 

Bulwar im. Stalina 
w Gentilly pod Paryżem 
Jak donoszą z Paryi<i. dnia 30 kwietnia w 

Gl=ntilly w pobliżu Paryża odbyła s-ię uroczy 
stość przemianowania prospektu łączącego 

Gentilly z Arcueil na prospekt im. Stalina. 
Uroczystość ta przerodziła się w manifesta
cję przyjażni między narodem francu;;kim i 
radrzieckim, man:.festao,ię wd'l.ięczności i mi
łości francuskich' mas pracujących do Gene
rali ssimusa Stalina, w manJfestację na rzecz 
pokoju. 

Jak donoszą korespondenci 7. Bfil'lina, ko 
mendanci zachodnich części miasta w dal
szym ciągu zajmują się ograbianiem stolicy 
Niemia.c. Bezrobocie w zachodnich strefach 
Berlina objęło 300 tys. osób. 

Podobnych cyfr nie spotykamy nigdzie 
indziej w świecie kapitalistycznym, wchod1ą 
cym w okres ostrego· kryzysu ekonomiczne
go. Pauperyzacja i demoralizacja ludności 
przybiera zastraszające rozmiary. 

W zachodnim Berlinie katastrofalnie mno 
ży się ilość somobójstw, przestępstw krymi
nalnych, szerzy się nagmim1ic prostytucja: 
co pięć minut popełnia się tu jakieś prze
stępstwa. W porównaniu z rokiem 1949 ilość 
samobójstw dwukrotnie wzrosla. 

W wyniku zgubnej polityki zachodnich 

władz okupacyjnych wobec ludności zachod 
niego Berlina, la część stoli.cy Niemiec znała 
zła się w przededniu katastrofy finansowej. 
Władze anglo-amerykai'i.skie wywożą wraz 

z maszynami i urządzeniami fabryk całe 
dziesiątki tysięcy ton łomu metalowego. w 
szczególności deCicyto,vego łomu metali kolo 
rowych. P1·zewozy ie pozostają w związku 
z gromadzeniem w Niemczech zachodnich 
surowców strategicznych. 

,.Zwiedziiłem kilka ta.kich punktów w ame
rykańskim sektorze miasta - pisze jeden z 
kct'espondentów. Przy Manteuffelstr. 37 mie 
ści sic sklepik z meblami p. Willy Goerke. 
H~.ndel meblami jest tu jedynie pretekstem, 
mebli bowiem nikt nie kupuje. Za to na dole, 
w składach, kwitnie ożywjony handel metaia
mi kolorowymi. Wy jęte z funkcjonujących wo 

Uroczysty wiec z okazji nadania prospekto 
wi imienia Stalina zagaił przy dźwiękach hy
mnu radz.ieckiego i Marsylianki mer Arcueil 
- Sidobre, który wezwał zebranych do wzmo 
żenia walki o pokój ormz. dal \Vyraz wdrz:ięcz
no:ści. dla Związku Radzieckiego i Generalissi
musa StaUna za wy:zwolenie n:,.roclów Europy 
spod ,ianma hit:lerowskiego i s.tałe ~vysiłki w 
kierunku obrony pokoju. 

W 5 rocznicę wyzwolenia ~SR 

Wielkie uroczystości w Pradze 
Szpiedzy titowscy w Albanii W akademii wzięli udział przedstawiciele ZSRR, 

skazani na karę śmierci Polski wielu innych państw 
Przed Alba1\ski111 Sądem Woj~kowym ~akoń 

r z ~-ł się proces szc:'ciu szp;e~ów i dywer:<~n
tó1Y, którzy praco\\'ali na rzl'<!z fa.si;y·stowBkiej 
kliki Tito. 

W całej Czechosłowacji odbyły się w dniu I członkowie delegacji rządowych Chin, kraj&w 
7 maja wielkie uroezy · tofoi w związku z 5 demokracji ludowej, Demol'ratycznej Re-p1bli 
rocznicą wyzwolenia repuhliki sr,od jarzma ki Niemieckiej ol'az przedstawiciele mas j)ra· 
hitlerowskiego in·zez Armię Radzieck:~. cujących Francji, Włoch, Anglii i Austrii. 

Sąd Wojskowy ogłos ił W~' rok. moc:a któ1·e~o W Pradze, ud€korowanej flagami ZSRR i 
oskarżeni Mik Rudi:ii i I'renk Dvda skazani zo ·sz:ystkiC'h krnjów demokracji ludowej oraz 
stali na karę śmierci. pol'trclami wodzów międzynarodowej J·lai<y ro 

O »lrnrżony Toclo Korovcczi skazany i:o.,tał botniczej. uro czystości rozpoczeły się w sobo
na 15 lat r obót p1·tynrnsowych i pozb:Jwienie tę, 6 bm. wielką akademią w Teatrze Narod0 
praw na 4 lata, oskarżony Azit Tharatire - wym, w której wzięli ud:li;;ł: prezyde11t repu
na 12 lat robót przymm.ov.·;. eh i pozba1~ ienie bliki K. Gottwald, premier Zapotocky wraz. z 
praw na 4 lata, 0 3karżony Muharrem .Jaze•1- członkami n:ądu, przedstawiciele Zgroma<lze
dziu - na 10 lat l'obót prz;vmu,owych i n Ja. nia Narodowego, sekret:l!'z generalny KC 
ta pozbaw_i~nia p1·211. o :i~rari;on~·: Arif Duk~1 1~a I KPCZ l:'.oscł Slan~ky, czl~nko\1-ie , r~dzie~ldej 
3 Jattl. rooot przymu~ow::cl!. 1 pozbaw1em.o delegaCJl rządoweJ z w1cepremierem rzą.d;.1 
l)raw na 2 lafa. ł ZSRR marszafkiem Bułganinem na czele, 

Polskę reprezentowała de!f'gac,ja rządowa z 
wiceµ.remie1cm Aleksandrem Zawa.dzk~m na 
czele. 

N a akademii przemawiali premier rządu 
czechosłowackiego A. Zapotocky, wicepreniier 
rządu radzieckiego, marszałek Bułga.nin. prze 
wodnicr.ąey delegacji polskiej wicepremier Za
wadzki oraz przedstawiciele Mongolskiej Re
publiki Ludowej, Bułgarii, Rumunii, Węgier. 
Albanii, Chin Ludowych. Vietnamu i Niemie
ckiej Republiki Demokratycznej. 

dociągów rury oło-;via.ne, miedziane urządza
nia fabryczne, sl':tabki cynowe, naprędce sto
pione sposobem domo-w·ym. w rondlach i na pa 
telniach. zwoje kabli clektrycznyd1 piętrzą 
się aż po sam sufit w składzie p. Goerke. 

Chwah!C się dobrymi interesami właściciel 
punktu skupu opowiedział mi, ie w citH,l'U 

dwóch tygodni przyją.ł na skład około 10 ton 
metali kolorow~rch. 

W naszej obecności dwaj spekulanci przy
wieźli na ręcmym wózku ze \'schodniej czę
ści min.sta. około 100 kg ołowianych rur wo
dociągowych i armatur. W i1111ych punktach 
zachodniego Berlina widzieliśmy podobne 
obrazki. 
Wykorzystując swój p<>byt w Berlin ie wła 

dze zachodnie usiłują zachwiać nie tylko ~o
spodarką. Berlina, ale i całej Niemieekiej Re
publiki Demokratycznej. 

Ilustracje faktu, źe władze zachodnie b:ol'ą 
udział w rozgrabianiu majątku nar()dowego 
Niemiec, stanowić mogą dane, dotyczące p11ze 
wozu towarów. Otóż, podczas gdy w sierpniu 
r. ub. przywóz ładunków pociągami wojsko
wymi do zachodniego Berlina ])ięciokrot.nic 
przewyższał wywóz z zachodniego Berlin", to 
w kwietniu br. wywóz z·nacznie przewyi;szał 

pozycję przywozu". 
Nic dziwnego więc, że tego rodzaju naduży

cia, stanowiące pogwałcenie elementarnych za 
sad hiindlu międzystrefowego, 1v;\-wołu.ią slu.sz 
ne oburz0nie niemieckiej opinii demokrat:vez. 
nej, protestującej przeciwko stałemu ograbia
niu Berlina, or.~aniz(}wanemu przez amery:,a·,; 
skich dł·apieżców impc-rialist:vcwych. 

Mintsfer Wys„yński 
przyjął lndonezyjskq delegację rzqdowq 

Minister s1n·aw z/gi·aniczn:1ch ZSRR 'i'l'y
szyński przyjął bawiącą w l\fo,>kwie indone· 
zyjską delegację ri1ądową z ambasadorem L. 
Palara na czele. 

• 
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·P. S. ŁASK i ZOCHA ŁOWICZ: Informo
waliśmy już niejednokrotnie Czytelników, 
że listownych o~powiedzi nie udzielamy. Nie 
mo?,etnY też, niestety, spełnić życzeń, gdyż 
podanie wszystkich adresów liceów i szkół 
mechanicznych zajęłoby zbyt duio miejsca, 

Ten ogJrOmny przekrój ~l\v, którylicie w 
dlwu~tiu kilku wystąr.id~h sygtt'llalioo
w<1.li, wskazuje, ją.I{ wfdklł Silił jeat i ja.k 
wielką silą, będiie e.pra.wa. rozwoju korespon 
dentów robctnfozyeh i chlopskieb. 

Jei:e.11i z.apy;traoie Si:ię, rz'Y" na:sma :pt'l!L..~ ro.bot
nńcrza i chłoJP$ka już jest doota•tecznie o.....Ua, 
dJos;tai:eCZ1nle JJtv.eikonywują~. dostępn.-a, k<>n 
kretna w uj.awnńieniu proc~u twctYlenia się 
DO:W€1go życia, jak i W J.tty1t;y~OWl!!i!1~:U . tych 
Wielu n~edootągn'ięć, braków, pi:lrlosb~i sta 
rego kol1.'!1sea:-w·atymm i biur'Olkratp,mu - to 
nal0iy od1pv-włedzieć. :i',e j~ 111e. N'ai'!'Z'.a 
pra,.sia , m11mo a:ui:e>'.vąt,pl<iiwycb sllikcesów jesZ
crte tej c..stlirQJŚ-:l, któc·e,i wymaga od niej sy. 
tuaicjia. imi:ówno w wylkei:i:ywain:iu nas.z.y.ch o
s~ągr:uięć, .~ak i w mvalet>:!a.l:i>u, uja,wnliarti·u na 
nych brak&w, nie ma. 

Wa·s~a ro.lia WY•ll'llaga, a1;.eb'.)•ście Qbok żywe
go. przekonywującego, porywającego pisania 
o o-s:iągnięciacll, w W'9'8Ób ~prz.ej~dnany 
usto-.runkGwaH 'ię do bra.Iilłw l tym samym po 
nui.gali w ich prmEWyciężeniu. 

?..a.ga.Oli!en:ie poJ~a n:ie tylko na tyil11, aby 
krytykować dyrektorów. kl'ytykować naczel
niików, ale i in.a tym, &by krytykować, gdy 
t,nel)a, nawet swego braita, bz'a~ - robot.ni
lu-, który ?t11ajdi;je ~ę J~$7.CU pod obcymi 
W!lłYwami, k-tóry j~ h~m.1.1je w pewnym 
5lto!P'l1iu ch:ociJ!!,żby !Z pow:OO.u a.bsencjd> nasz 
mi?JrSQ: iva.p.rzód. 

Weźcie nia pnyild>a.d budowJainych w War
S!Zllt'V;'t\e, u k-tórycl1, choć to n~e jest chairakw
ryst.ym:ne, aibsenej.a jelrt ba.rdzo wysoka. U 
włó.kr.ii:a<nzy w Łod'Zi .fluktuacja, w~id:rówka 17.. 

fa.b:ry'k.J do fabryki .jesit irów:nież bat·d-zo wy
so:l1;a. Gdybyśmy lilkwidowati en.ęrgi1CU1iej 
!'>~8·"'tojc, więooj uwagi zv.-rOOiUi na wykorzy 
~anie pełn~ mechal!1f.~1ów maszynowych, 
w~j ltwagi ~wróaili n.a Sl)l'lll\'łę doszkiailan~a 
roihota-. ików, k;tórn.y czę.sto nLe \VY'ko..rruj~ norm 
me dlat~go, ie me cllcą. a daateg.o, że nile u. 
miaiją, że są je&2le0e za mało wykwal1.f!lk<J1Wa 
i'!d - to l!Pf'liniliby.Smy na.su zadanie. 

J•il: u nas są możiliwośc-i rOf,!woju, pod-am 
jed:ną ey:&ę. W ZSRR na 1.000 wr~ecion -w 

Pamięci dowódcy GL w todzi 

ppłk.- Czesław Szymański 
poległ w walce z okupantem 

Dziś mija 7 lat 
od chwili, gdy w 
lasach g-łogow· 
skich rozegrała 
się tragiczna po
tyczka oddziału 
Gwardii Lud'owej 
z żandarmerią nie 
miecką, w wyni
ku którei bobater
scv iolnierze ar
mii podziemne i 
pole-gli na polu 
chwały. 

Międ'zy innymi został tey;o dni.a zabi
ty wybitHy rewolucjonista, członek PPR, 
ob. Czesław Szymański ppłk. Gwardii 
Ludowej. 

przemyśle włókienniczym przypada 6, 8, ro- śle, wysunęfib'.llly talku robotnlków l chło
botników, u nas 13, 15. pów na sta.ncvwislka k!:t.rownicze w PGR-ach 

Czy dość k•onikireitnyidb., wntlik:liwy.ch ko1res- i ~Ch, nte.mme.j m ~9 - 70 ~. 
pondencjli na te wsrz.yi_~bkde temaity jes•t w na- Aile n:i~o bywa, re tego inoiw~ ~s9ą 
s~ej pmsie? Jest i1ch c0iraz wjęcej, to je.st bar d•a= wysu1Diętegio rt: klasy robot.nim.ej spoty 
d11:0 pocieStZ:ające, ale jeSiZC'.00 ~ maao. kia~ą r..iie:uiinde, że s.ta.r~ się 10 wroi:owie o-

Trzeba powiedzieć , że braki nasze; admini ś~~ Ułylllkred~. sk_.,,.-om~a.ć. 
s•!1raic1ji. bralki p:racy na.;;1zycłt Związ.ków Zawo oma.fać, po;d&uwać mu fałszywie pa.pie.rlld Ud. 
diowych, nia:szych organirw.cj~ partyjmyc<h w Bywa t«i, re S!t\varctm s~ę koro tego n<>WeQO 
PGR, :ieszcze za maro oświetliła nasza prasa, wys1Uniętego rOiboitnika i chłopa a.>tmosterę, 
a nrzez to za mało im się ud ziela uwagi. Bo kitóra mu utiruduia wy:lron.anie jego- zad:m. 
tylko biui·@k,ra.ta, gdy się gQ skrytykuje w ga I w ty:m j.esit vtiie>lka rOll.a koir~dentów ro
zecie, $mierl~ie się nhr,ia, n.le my wierny, bOTtnmycil i chł!~. Wlilnm OOli jako ci, 
źe stanowi to p~ w naszej prlkJy. I którizy ks-zt;aibtu6ą opmi~ i wym:ta·j-ą ją, .:>ka-

Opov;Jem waro · humo(l.'ystymny w:wi·adek, ZYW!l--0 cod.&letiną, JHmlOO łym ~ętYJn na. 
który słyszałem wczora j. Towarzysz w y - kie.roiWlrli.crz.e stanow.lska rob-O!tnłlllom ł cblo-
jechał do jednego z 1.espołów PGR-owskich p'fJm. 
w województwie olsztyńskim i w id·d, ie Na 7.akończeuie che!': powiedżie(: o waszych 
w tym ma•j.ą-tlkiu bml>u;je się kumik, duży kur- !1Ja1°;fa1U;iacll w tej dll':ie<l!Zlinil?, k!tóra ~z ria
nik. A przeszedł killrn kroków i wid'ji., ie stoi prząta umys.ły w~y:s•tk>li<;h pn;toującycih na 
stary kurnik, tylko bez szyb. Więc pyta kie- ś-\vięoie. Mówię o $łlQWle wa.lki o ;poikćtJ. 
rownika mai<.>tku: W:91Pan:iały wytr·ri.z @!l:'laite!i:'lii-a mi~ynal'Odowe 

- DloacTZE!·go· budu·jeci€ kurnik. k iedy macie go, ~ainJoałe wyrarr;y i;nlteT\ll>acjonal~. ittó 
kurn;k? re was.z zil.ot dtT.J&laj dał wobec WYB'tą!llie1'i na 

Tamten od.po.wlQ-d.a: s.:zych gośei ~ brn,tnich pairblii komu!P-iSltyc.-:~ 
- Ą ozy ja mam jaki wpl.yw n:a te mecrą, m'Ch i robotniceyah, maniife',S!f;a.cja pokoijow.a, 

okrę,goswy plan kazał wyb-udo-wać lmrn.ik, to któr:a S'i~ tu od!by1la. - to w.~y~1Jko &tanowń 
ja budit.iię kurnik. dał-J.1rny o!braiz W3€1Z:YCh uc.mć. 

Oc11.ywiiścic. ze tal'i be-zdus1my 11<W6unek do JE$Łeśde przecde'.z t.ymi, któmy ma-ją wie-1ką 
sprawy pcwinieu s-lę ~ale!?.ć p-0<1 obstr~łem roil.ę do si,vel<niood.a w utar01Wall1Ji1U hasłom po
k~N.SP.1liU~lev.ta. robot-niczego i ch1C1P!kiego. koj·1.1 d>ro.g-i do nia,j~ych ma.s robot.niczych 

I •vre,s'l.cie os\.l.1t1'lJia s;p1rawa - zaga<lm•ie<nie i chłąl)SkrilClL kobiet i mfod,zi~i;y, Pned ,,,... 
-z,drav,ra;!i.~by s:ię d~a kot1.·esipc-11lde-.'!lt-a roboitnJ.c:ze· mi 5'111!'i udanie 1,1a.MYW11ienir. tych mu w 
go i f.:łiłC(a~k·lie.-go mo~ nile talk be~ośredn:!Jie, walce li pok6_1. 
a.J.e jedinai'.< bt'i>Slde, ZAGADNIENIE KADlt, Na, zaikoń:ee-;e.n'ie chcę po~ o W\B.Srz:ych 
r;:,aga'C!ni€•me kie1'0wnlli~ych ludzi w oddrl.liale i~n.aini>e, ~ z tego z.ja.zdu wyjd2iecie 
f.ahrycznY'm, w fabryce, na majątku PGR.ew Wl'ltno.cndend, fa~ wa.sz: duch *nie si~ jeszcu 
s1dm i wszędtz..iie. w całym na&":ym życiu. mo..."Il!i'E!~)' i ie dae~ W'YH• ll'We.i 11.ły w naJ-
Myś.my. 1 .o-war:z;y~ze. v,ry,;;uwa1i w ciągu btii.i;zyclJ. dniach, w dniat}h wielkłe;t akcji po-

tycih 1-at ka'l:lry z klasy robo:tirricrt.-ej ; z chłQ\l)· 1,ojowej, która. !Jię tocey u nM J na calYll'l 
stwa ·-pracującego. Wysimęliśmy 17 tys. robti-t- śwl~de i której prrewochi Gen~raliosimus 
nik6w na klerownicu ,_1anowiska. w pt•.r.emy- St~lin". · 

Zgodnie z przeznaczeniem 

Twarda skóra - na· zelówki 
Zmiany w systemie sprzedaży na rynku miejskim 

Min. Handlu Wewnętrznego zmieniło Po wyliczeniu się z otrzymanej załi-
zasady sprzed•aży skóry podesz\vowej na czkowo skóry, szewc otrzymuje kolejno 
rynku miejskim, pozostawiaiąc bez zmia partię towaru przy czym pewien procent 
ny zasady sprzedaży ua. terenie wsi. ~kóry wolno mu każdorazowo z.użyć w 

Skóra twa,rda podeszwowa nie będzie dowolny sposób bez obowiąiku wylicza. 

s-ię więcej znajdorwala w sprzedaży na r.iSk~~·a branzl-owa i miękie ~kóry 
rynku miejskim. świńskie sprzedawane będą nadal w de-

Całą ilość tej skóry. przeznaczoną na talu, bez ograniczeń. 
naprawę obuwia - przekazuje się Cen Ilość skóry przcz:naczonc_f obecnie do 
trali Rzemieślniczej, która w porozumie rozprowadzen~a wśród szewców, została 
niu z )zbami rzemieślniczymi rozprowa· znacznie zwł~kszona w stosunku do no„ 
dzać będzie skórę wśród warsztatów ści sprzedawanej uprzednio w handlu 
szewskich, zarówno zrzeszonych w spół- detalicznym. 
dtielniach pomocniczych, jak i nieobję- Zarządzenie to przyczyni ~ię niewąt-
tych tą formą rzemiosła. p!iwie do bardziej właściWef!O roz:pro-
Każdy warsztat s&ewski, zaopatrywa- wadz~nia skór twardych, które zamiast 

ny tą drogą w skórę dtia celów repera- leżeć bezużytecznie po- szafach lub być 
cyjnych, wb<Jwiazany jest do prowa<lze r1 k 1 · t t 
nia specjalnej kon·trolk~ w której klient przei;m.iotem spe 'u acji, zuzy e zos aną 
potwi~rdza wykonanie napra\vy obuwia zg.odnie z ich właściwym przez.nacze-
i zużycie skóry. I ciem. (n) 

„ • 
* l'Uł1A&~I ZENON: Powinien Fan :r;wr6cl~ 

się o informacje do Rejonowej Komendy 
Umpełnień. 

* • • 
P.AWEŁ Z ZACHODU: Radzimy szez.erte 

spełnić obowiązek i zameldować się niezwło
cznie. Co do drugiego pytania - zapewnia- . 
my, że dzieci nie odpowiadają za winy, po
pełnione przez rodziców. Był Pan małoletni, 
kiedy rod:ci.ce podpisali volk~listę i nie miał 
Pan wpływu na to, aby zapobiec temu, że
by i Pana imię nie 2\l'Jalar.ło ait: na „volksliś
cie". Należy zaufać słowom sędziego. 

* • * . 
PASTUSIAK Z UL. RZGOWSKllJ: S1t-

dzimy, ie najwłaściwi4>j b~zie zaintereso
wać sprawą, Dzielnicową Radę Narodową. 

* • * 
„ł„ODZIANKA": „Małżeństwo · doskonałe", 

autor - Van de Veldll!. 
• • • 

KRYSIA M.: Na kurs młodszych płelęgnla 
rek - jeżeli ma Pani zamiłowanie do tuo 
::awodu - posiadany cenru1 naukowy j~t 
wystarc.zający. W sprawie bliższy-eh infor
macji należy się zwrócić do Zarządu Czerwo 
ne~o Krzyża. 
~ttf,llnloiłllll\łlllli~1111łilll\llll!~lllllll!!UllltnlllllRllUllłllltlll!)llłl/lflllłll111111!1111/Jl11111111!11!11Jf 

Na półkach księearskich 
Nakładem wydawnictwa MON „PrHa 

Wojskowa" ukazały się następujące ksl~żkl. 
Furmanow - . Czapajew (Bibl. Zołn.), 
Gałaktionow - Cel strategiczny, 
Gawriłow - Niedźwiedź - marynarz, 
Gorki - Matka wyd. II (Bibl. Żohl.), 
Iljana - Czwarte zwycięstwo -wyd. II, 
Małow - Radio na usługach ludzkości, 
Niebylicki i Bunimowicz - W w:vzwolonej 

Korei, • 
Osi-rawski - Jak hartowllła li~ stal, wyd. 

II-gie (Bibl. żołn.), 
Polewoj - Opowieść o prawdziwym czło-

wieku, wyd. II (Bibl. Żołn.), 
Saparin - Tajemnicze zniknięcie int. :Bo

browa, wyda.nie II i Szermierka na batnef;y, 

Za pół ceny 
do Cyrku nr 1 

Jeswze dzfj Czytelniey „Espressu" mor• 
za pół ceny obejrzeć doskonałY program "" 
Cyrku Nr 1. Wysta.rezy tylko wycl-6 umie
szczony ponliej kupon I przedstaw16 ro w -b· 
sie e~rkowej. 

Kto więc nie obejrzał programu, powinien 
siei pośpieszyć, bo dziti Cyrk claJe oetatnle 
prr.edliawtenie. Początek o 19.ł5. 

Kupon ulgowy 
„EXPRESSU ILUSTROWANEGO" 

do GYRKU nr I 

Okazicielowi niniejsze~o kuponu kasa 
cyrku wy:lla bilet ze zniżką 50 proc. 

l(upon ważny w dniu 8 maja 1950 r. 

lll!'ł~~'1J!Amllmfti,;lji;Rllllllllil121111„„ ...... „„„ ... „„„„„„ ... „„„ ... „„ ... „„ ... „„„„ ...... „„„„„ ... „„„„ ......... „„ ... „„„„ 
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Dziobaty uśmiechnął się-, pokazując zło
te zęby i przestawił wazo11 z chryzante
mami, zasłaniając swoją twa.i-..: od drzwi 
wejściowych. - Gdzie zarzuciłeś kotwi
cę? - zapytał już. na serio. 

- Pływam.„ na beczce w zatoce. 
- Ojcowski chleb pożerasz? · 
....... Nie ma rady,! - po prostu ódpówie 

dział J ermakow. 
- Simy Karabina nic widziałeś jesz

cze? Dowojował si~ bosman do posady 
d.ozorcy.„ - usta dziobatego wykrzywiły 
si~. 

Kelner p1·zyniósł zakąski, wódkę i piwo. 
Dziobaty napełnił kieliszki. 

- Za braterstwo znieważonych i upo~ 
korz.onych! A tY 11ic trap się! „żegnaj, 
smutku, żegnaj, nie tykaj starych ran! ..• " 
No. iarty na stron~! Mam do ciebie spra
wę. Chcesz. iść na okręt? Eskadry torpedo 
wej, naturalnie própc\lóWaĆ ci nie może
my ~ morskiemu oficerowi, należałby się 
oczywiście torpedowiec, ale znajdziemy ci 
odpowiednią robotę mar~'narza. Cz}'sta 
sprawa, bez kłopotów i pewny zysk. 

Jaszka nagle przerwał rozmow~ u- jednakże Kowalczuk nie przyjął rady 
16 tkwił wzrok w drzwiach. 1 przyjaciela i odepchnął Jermakowa. Pa-

- Brak tylko tego, a.by wpadła .tu ob- trzącym z boku zdawdo się, że Sima Ka
łn'a i nakryła nas razem, I potem próbuj rabin z.robił najlżejszy ruch ręki, lecz An
dowodzić, że chciałeś go oddać w ręce drzej runął na krzesło. 
władz!„. - pomyślał Andrzej. Obr6cił - Poprosiłbym pewnych dozorc6w o 
si~ i ku swojemu niezadowoleniu zobaczył niezakł6canie spokoju przyzwoitego towa 
schodząc.ego po s-chodach Sera.fona Ko- rzystwa! To nie szynk! - powiedZiiał Ki~ 
wakzuka. - Żeby nas tylko nie zauwa- tajczyk. Nie ruszył się z miejsca i nawet 
żył! nie zmienił wyrazu twarzy. 

Oto do, czego doszło: proponują mu Lecz bosman już widział przyjaciela W oczekiwaniu ciekawego widowiska, 
wstąpienie do szajki bandyckiej. Dobr'l:e szedł prosto w jego stron~. · goście knajpy odwr6cili się do stolika 
vrięc, on im pokaże! Chcąc zyskać na cza- Kitajczyk pl.'zysunął wolne krzesło i .Jermakowa. Orkiestra umilkła, lecz Kitaj 
sie, Andrzej powiedział obiecująco: wskazał na nie bosmanowi: czyk lekko skinął głową w stronę dyrygc.n 

- Skąd wam wiadomo, że byłem do~ ...:_ Proszę, nasza firma nie szczędzi wy tp. i wciąż tym samym spokojnym tonem 
wódcą torpedowca? datków! powiedział: 

- My mamy, m6j drogi, swoją „cze- - Siadaj, Sima! - powiedział Jenna- - Mi5trzu, kontynuujcie swoją rob'otęf 
ka".„ ' kow, ~J<:iągając. rękcc. - Dziesięć przeciwko pięciu, Jasza 

- A kto to jest „wy"? - Dla kogo Sima, a dla kogo„. - Ko- wytr~ctsie z Simy Karabina nerki - prze 
_ Tak odrazu ci to powiedzieć? Ja _ wal~zuk .<!de~chnął rękę Je~~akowa. - m6wił ktoś ob~k. . . 

Kitajczyk, słyszałeś? Pracujemy dla bo- Za ile m1ho1;ow s~rzeda~.eś s.1ę: . , - Ach ty.' dziobaty psie! - K~wal:zuk 
gatej firmy. Pozostałe nie takie ważn..:. . Bosman w.1doczme zdązył luz gdz1es wy z~machnął s1ę butelką, lecz wczepiło się w 

Jorma-ko-w nie m6gł ukryć zdziwienia. p~ć porządme - twarz miał cze_rw-oną, niego dwóch :osłych młodzieńców. 
Więc taki jest ten znakomity przywódca mesforny czu~ opadł pa same ~rw1. . Pods~cx:zyh na ledwo dostrzegalny sy-
bandytów odesskich! I zupełnie bez oba- Oparłszy się rękami o butelki z piwem gnał K1taJCZJ.'.ka .. 
wy siedzi w restauracji, na oczach publi- cedził przez zccby: - . . - Naucz.cie Simę grzeczności! 
czności i nawet ma kredyt u kelnera!.„ . - Eh, Ai:drzeJu„ ~ndrzeJu, niepotrzeb , Jednak me _tak łatwo byfo dać rad~ 

z d l l f k K' me nazywaliśmy c1eb1e Albatrosem., sprze Kowalczukowi. Wstrzasnawszy plecanu 
. a kwo onr ·ł w~rwo i?e1~ok~ e tu, l- dajna twoja dusza!„. odrzucił trzymających go' mlocłzieńców w 

taJczYZ nape ndi zi; w 1e. isz 1• 
1 

C Jermakow zerwał się. Oczy mu się zwę tym momencie uderzono bos~ana but~lką 
- a powo zeme naszei sprawy„„ ze ·1 ł b · S J 'ł b ł · K - · I 

mu nie jesz?.„ No, tak, dobrze! ~::.· zmb;izczy czkari:e rwk.11. c1wyłc1 o po hg o:wł1e .. r~wd i kp1wo za ały ~u _ twarz, 

d 
. . ana o 1~ma rę am.i ?-a · apy p a~cza zac V:'Ia s1ę, 1e na utrzymał się na no-

An rz_eJ postnarow.ał sobie chle~ gn.;bo marynankrego, z całeJ siły potrz:µnął 1 wy gach 1 rzucił na nowęgo przeciwnika. Ktoi 
masłei;n .1 odgryzł du.zy ~awal, myslą~ Je~ l szeptał: . . . , , . . wsunął z boku między uogi Kowalczuka 
n~zesk1e n~d tym, :akby tu zapytac Ki- - TrzymaJ Język za zębami, pozmeJ po J laseczkę i ten całym ciężarem grzmotnął 
ta1czy -a o 1ego adres. gadąrny. na kamienna 1>9<lłog1;. 
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PRZY&ODY WICKA l · WACKA 

WICEK: - Szpetnie wyg'Jada na dzie
(lł1J.ńcll ta kUJpa gruzów! Mo~liJbyśmy 
uprzątnąć. Jak pan każe? 

ADMINIST.RATOR: - Jeśli macie 
r.hęć to uprzątnijcie! 

HIPEK: - Cóż to gruz sprzątacie? 
Przec:eż już dawno po prncy! Chodźcie 
lepie-i do domu! 

WICEK: ~ Sprzątamy gruz, bo bar
dzo szpec1 nam dzied:ziniec. 

.. „ ..... 
. 4 &= 

I 
HIPEK: - Oj fraJerzy, fraj.erzy! I WICEK: - No c·o, Hd.pek? Czy nie 

W ogrodników się baw,i<J! A któż wam prZYjemni-ej wam teraz praco·wać, gdYi 
za to za.płaci, co? l zamiast kupy ~ruzu macie łacl1ny ziele• 

WACEK: - Nikt nie zapłaci! ladnie niec? _ 
bę<l,zie na dziedzińcu! HIPEI\: - Ano - n:iby racfa!„. 

)xl~Z Rodzice muszą uważaćl 

.:że; obu~zą ... Wie.cej opieki nad dzieć • m1 
- Oty to Okręgowa Dyrekcja Rozpowsze. 

cbnianla Filmów-; 
- Tak, tu dyrektor. Słucham„. 

Ulica nie może być miejscem zabaw. Zwiększona tro
y pa dk ów - Dyrektqrze, chelatem wam ·powiedzieć, 

:ie brzydko postępujecie: nie dotrzymujecie 
słowa„. 

skliwość zmniejszy ilość nieszc~ęśliwych 
- l't.o, co się stało?!„. 
- A no, obiecaliście swego czasu urucho· 

mić kino pod gołym niebem w pasażu kolo 
„Tęczy". Co wieczoru przechodzę tamtędy w 
nadziei, że nareszcie zobaczę białe płótno i 
,jakiegoś magika • aparatem, a tu nie„. 

- Bardzo przepraszam, ale to nie na.sza 
wina. 1\fy jesteśmy gotowi nawet j1\tro przy 
stąpió do Instalowania tego kina, ale czeka.
my na Warszawę.„ 

- Aha, rozumiem, „papierki nabierają u-
rzędowej mocy", prawda? 

- Właśnie, właśnie. 
- I nie ma na to fady? 
- Owszem. jest. Stuknąć w stół, może ktoś 

się obudzi„. 
* • • 

PS.: Niniejsz:rm stukamy i Jednoczesnle 
bardzo _,rzepraszamy, jeśli komuś przerwali 
śmy błogi sen„. (se) 

Pasztet z dorsza 
zamiast tranu 

Laboratorium Centrali Rybnej w Gdy
ni oprc.1cowu je ostatnio zagadnienie ma
rnwej produ1kcii specjalnego witamino
wego pasztetu z d'orsza. 

D-ok!adna analizą składników odżyw 
czych pasztetu, wyrabianego z wątroby, 
ikry i mlecza dorszowego ustaliła, że' 
nowy ten produkt będtzie zawiet'ał ponad 
200 jednostek witaminy „D" na l gram 
oraz 40 proc. tłuszczu. Dzięki swoim 
właściwościom leczniczym, pasztet wi
taminowy z dorsza zastąpi tran leczni
czy. · 

Nowy produkt leczniczo-spożywczy 
będzie sprzedawany w I OO-gramowych 
puszkach. Spożycie 113 zawartości pu-

Leży przed nami kronika wypadków, wa.i. Motorniczy dostrzegłszy przebiega 
prowadzona przez organy milicyjne. Co jącego przez jezdnię maka, gwałtownie 
nas w niej szcze·gólnie uderza - to cię- zahamował, potrącając go jedynie bo
gle nie- zmniejszające ~ię jeszcze ilości ki em wozu. Wypadek nie zakończył się 
wypadków na jechania dzied przez tram więc na szczęście tragicznie. 
wa i. Oto opis kilku z nich. Podobny wypadek miał miejsce tego 

28 kwietnia. 6-letni Zbigniew Koło- samego dnia na ulicy Wojska Polskiego, 
dziejczyk (Wólczai1ska 185) wyszedł z przy punkcie kontrolnym. W kierunku 
mamusią d-0 sklepu. Zajęta kupnem mię- Strykowskiej nadjeżdżała „piętnastka", 
sa kobieta nie zwracała żadnej uwagi z drugiej natomiast strony - tramwaj 
na dziecko, toteż chłopczyk, nu<lząc się I linii „I ". Gdy „piętnastka" zatrzymała się 
zapewne w sklepie, wybiegł na ulicę. W na przystanku, zza ostatniej przyczepki 
tym samym momencie nadieżd!żal tram wyszła szybkim krokiem dziewczynka. 

Kiermasz i zabawy ludowe 
zakończyły Tydzień Oświaty, Książki i Prasy 

Chociaż pogoda nie bard1zo dopisała, maszu w Alei Koścłuszki, gdzie w go
J:;dz,ianie tłumnie przybyli do Heleno- d•zinach popołudniowych występowali: 
wa, aby wziąć udział w organizo.wanej Ludwik Semp-0Hński i Hemyk Szwajcer. 
tu wczora i z okazji zakończenia Tygod~ I tuta i obstępowano kioski, sprzedające 
:1ia Oświaty, Ksif)żki i Prasy zabawie. losy loterii. Zrozumiałe, że te „próby 
Najwięcej grup można hylo naturalnie szczęśda" traktowane były raczej na 
zobaczyć przy kioskach z książkami, wesoło i nikt nie przejmował się zbytnio 
gdzie funkcję ksi~garzy pelnili popular- przegraną. Pieniądze z tej loterii prze
ni. aktorzy łódzkich teatrów i słynni w znaczono przecież na wzniosły cel -
całym kraju sportowcy. na walkę z analfabetyzmem. 
Dużym zainteresowani.em cieszyły się I wreszcie ostatnia zabawa odlbyła się 

także J)okazy filmów oświatowych, urzą wcwra i wieczorem na Bałuckim Rynku, 
dzane w sali pobHskiej „Spójni". Pod- gdzie na zakoficzenie wyświetlono fi'lm 
czas spacerów czas miial szybko przy i dodatki. 
rozbrzmie\Vającej z głośników muzyce Długo w wieczór świeciły się wczoraj 
tanecznej. Wieczorem zgromadzili się okna w wielu domach · łódzkich. To ci, 
wszyscy przed muszlą, oklaskując gorą-1 l<tórzy nabyli w ciągu <linia książki, czy
co występy artystyczne. , tali je, pozna ląc n0wyr.h ludzi i nowe 
Tłumy ludzi zebrały się także na kier- 5wiaty. · 

szki odpowiad·a d7.iennej porcji tranu, Z d k 
zapisywanej dzieciom przez lekarzy. niknie jeszcze je en przeżyte . 

s!s~~'?\~~e<l~±~' się w najbliższym Nowe normy w budownictwie 
~(Wl .fJffi::, będą dostosowane do wanmków i metod pracy 

~l)"4t~ 
Rewolucja dokonana w budown:ictw'e 

"' opnrciu o masowy rozwó i współza
wodnidwa spowodowała, że nie tylko 

Pau Bąbelek mieszka jako sublokator u pa C:totychczasowe metody pracy i organi
ni Forsołapskiej. Wczoraj gospodyni powiad· zacji, ale i stosowane dotychczas normy 
dkiń: t)rncy i płacy stały się w wielu wypad

-:- Niestety, mus·zę panu podwyższyć k~- kach przestarzałe. 
morne .. , t l t · b t _ A to dlaczego? Dla ego wie o ys1ęczne rzesze ro ci -

- z powodu ładniejszego widoku, jaki pan ników budowlanych zaczęły domagać się 
teraz ma.„ zmiany dotychczasowych norm. 

- Jaki widok? Problem ten był temat~m obrad <lru· 
- To pan nie wie, że dom na przeciwko zo- giej krajowej narady bl)downictwa, która 

ników budowlanych - to możliwości 
awansu spolecznego. 

W celu umożliwienia takiego awansu 
pracownikom zatrudnionym od szeregu 
lat w budownictwie, a nie posiadającym 
ukończonych szkół budowlanych, Min. 
Budownictwą w porozumieniu z Min. 
Oświaty powołało specjalną komisję 
kwalifikacyjną. 

Komisia ta przeprowadza egzaminy 
praktyczne i na podstawie ich wyników 
wyda uprawnienia upoważniające do 
samodzielnego kierowania robotami bu-

Szczęście, że motorniczy nadljeżdżającef 
„jedynki" wykazał tyle przytomności 
umysłu, iż potrafił na orzestrzeni kilku 
metrów zatrzymać swój wóz. Dziew• 
czynka uderzyła tylko głowa w przód 
wagonu, wychodząc z wypadku z du· 
żym g1lzem na czole. 
Przewróćmy jednak kilka ka,rtek kro.; 

niki. Oto, co wydarzyło się 3 maja. Ulicą 
N apiórkowsk,iego jechał od Kilińskiego 
w kierunku Słowiańsll:iei tramwai linii 
„16". Ponieważ nie ma tu przystanku, 
tempo jazdy było diOść . szybkie. Nagle, 
kilkanaście metrów przed wozem, wy• 
pie~ła na jezdnię mała .dziewczynka; 
jak się później okazało, 5-leinia Halinka 
Rosińska (Napiórkowskiego 57). Próżne 
były wysiłki motorniczego, który. przez 
15 metrów sypał piasek DOd koła i z ca„ 
łych sił nacisnął hamulce - wypadku 
nie udalo się uniknąć. Wydobyte spod 
wagonu ~iecko zmarło tego samego 
dnia w szpitalu„. 

Niestety, zbyt dużo mamy w Lo<l'Zi wy 
padków tramwajowych, których ofiarą 
µadaja przeważnie dzieci, by można by 
Io nad nimi przejść do porządku dzien· 
nego. Sprawa staje się bard;zo paląca 
obecnie, kiedy ze względill na ciepłe dni 
da je się d'zieciom większą swobodę ru· 
chów. 

Oczywiśc\e, nie można dziecku zabra 
niać przebywania w słońcu i trzymać 
ie przez cały dziel1 w domu. Byłoby to 
ze szkodą dla jego zdrowia. Niektórzy, 
rodzice jednak z karygodną lekkomyśl-4 
nością puszcza ją dzi.eci samopas, nara• 
ża jąc je na kalectwo lub utratę życie. 

Przejawy tej lekkomyślności wido..; • 
czne są na każdym kroku. Ileż to razy; 
wid'Zi się na ulicy samotnie idące dzieci, 
kiedy 1ndlziej znów bawiące się piłką na 
jezdni. badź też przebiegające z jednej 
strony ulicy na drugą. Rodzice nie po• 
winni też be1z żadnej opieki pozwalać' 
cztero- czy pięcioletniemu dziecku iść 
samemu do przedszkola, bo przecież 
trasa prowadzi często przez ulice o du· 
żym nasileniu ruchu kolowego. W tycli 
właśnie olmlicznościach najłatwiej jest 
o nieszczęśliwy wypadek, kończący się 
nierzadko śmiercią maleństwa. 

Uwagi nasze winni więc sobie rodzice 
wziąć poważnie do serca i otoczyć swe 
podechy staranniejszą niż dotychczas 
opieka. Przede wszystkim zaś musz<J pa• 
miętać o tym, że ulica nie fest w żad• 
nym wypadku właściwym miejscem za„ 
baw i samotnych spacerów dla dzieci. 

stał wyremontow~ny.„ * odbyła się w marcu br„ jak również stał 
Wychowawca rozma;ia z ojcem Piotrusia. się prredmiotem obrad plenarnego po
- Panie profesorze - pyta ojciec - ':k siedzenia Zarząd·u Gł. Zw. Zaw. Pracow· 

tam posttPY mego syna? Chyba dobre, -n ma ników Budowlanych w dniu 4 bm. 

dowlanymi. K I • • k• 
Od kandydatów, pragnących uzyskać OWG Wl8JS I 

przecież tyle oryginalnych pomysłów„. Plenum zatwierdziło projekt nowych 
- Owszem, owszem - odpowiada prof ~sor h M B d 

_ ale niestety tylko w ortografii... norm, opracowanvc przez in. u ow 
«· * nictwa i Zarz<Jd Gł. Zw. Zaw. Pracowni-

M~tka znowu gniew: się na Jasia. ków Bu.:fowlanych. 
-. Ja~iu! Spójrz i;a swe ręce!.„ Co byś ~Y Nowe normy będl) przedstawione zało-

pow1e1fa1~ł, gdybym 3a podeszł'a do stołu ? ta!lł gorn na budowach i w na ibliższym cza-
brudnym1 rękoma? · t 1 · · 

- Nie bym nie p9wiedział, mamusiu, bo je- Sie zos . aną wpro.wa.c Z?ne w ~yc1e. 
item dobrze wychowany.„. Drugie zagadnienie mteresu1ące robot 

takie uprawnienia, wymagana Jest przy d ł 400 ł h 
na jmniei I O-letnia praktvka w bud'owni- zaoszczę zi tys • .z otyc 
ctwie, świadectwa zawodnwe z wyko- Kowal Jan Szczepański z Państwowe• 
nywanych prac oraz praca na stanowi- go Gospodarstwa Rolnego w Dłuto~e 
sku majstra . r.o.w. faskiego, w rama.eh podjętego zooo 

Do egzaminów dopuszczono w · pierw wiązania długofalowei:;o wyremontował 
~ze i kolei 180 osób, z których 75 złożyło na diwa tygodnie przed terminem 47 rói-
1uz egzamin z wynikiem pomyślnym. nych maszyn żniwnych. 
Egzaminy trwać będą do końca ma-1 Oszczędności wynikające z tego się• 
ja br. {n) iza ją kwoty 400 tys . . zł. 
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WLADYSJ,A W GA WlN 
Ro~. ubiegly był dla ślussrza Gawina okre

lł€m s11kce;ów. Przez cztery bowiem etap~ 
"o:.nó!za,~o:lniriwa pracy zajmował on i.'alc 
pie n\ s1e miejsce w .S\I oim od:l:dale. ~·- ·a
hiał przcrietnie 152 pro;:. n<>r1t1y. budząc zro· 
rnmiał)· podziw u s11 ych koleg-ów. 

- .'\. jak tam teraz idzie robota? - z: l~Y
tujcrny. 

- Na pewno nie g:irzej, niż do•Fhczas. 
Stara sir przecież człowiek, by iść ciągle na
przód, a nie cofać się. 

-nT fabryce ma opinię człowieka praco.1 ite
~o i akuratnego. Lubi swojii robotę i swój 
war~:o:tat i w wyj _tkowych tylko WY!Hdl;ach 
decyduje się na opu;;zc3enin gvdzin robo
CZ~'ch. 

- Gdy nic pracuję, gdy uic widzę ,,o!,ól 
siebie warsztatów, czuję się tak, jakbym 
był chory. Jestem szcz~ś!i-;ry, ie mam pracę, 
że pracy tej jest pod dost;&:..iem dla '·szy
stkich, gdyż nie umiałbym j'llż bez niej żyć. 
Władysław Gawin pracuje na terenie 

„Elektrobudowy" od 1926 roku. Obecnie jest 
składaczem silników. Mic~:ika przy ul. Ch\)
pina 36 wraz z żom1 i dwojgiem dora;;tają
cych dzieci. 

TE A TRI" 
Im. St. Jaracza - Dziś teatr niecz:vnny 
Powszechny - „NIEMCY" - Pr;:.eds~"\wie-

nie zamk11ięte dla Zw. Zawodowych. 
Nowy - teati' nieczynny. 
Osa - „OBERŻYSTKA" - godz. 19.30. 
Lutnia - Teatr nie~zynny. · 
.\rlekin - Teatr niec:::·nny. 
C) rk nr 1 - Pl~c Ni~podległo3ci. Dziś 

o5tatnir przed!'t.1.\\ienic. Poc;.ątek 19.45. 

HINA 

„EXPRESS ILUSTROWANY." Nr 126 

Ponad pól miliona zawodników 
wzieło udział w tegorocznych Biegach Narodowych na terenie całego kraju 

Według' niekompletnych jeszcze i dość j W województwie KIELECKIM - · 40 
prowizorycznych obliczeń w Biegach tys., w tym IO tys. kobiet, w LUBEL
Narodowych startowało wczoraj na te· SKIM - 22 tys., z czego na kobiety 
renie całeg-o kraju ponad pól miliona za- przypada 6 tys., w BIAŁOSTOCKIM 
wodników i zawodniczek. Liczba ta na- - IO tys., w OLSZTYNSKIM - 11 tys . 
pewno poważnie zwiększy się, g-dyż w Na terenie WYBRZEŻA pogoda dopi· 
szeregu tnie jscowości PW!Oda n;e dopi- sała to też na starcie stanęło 28,800 za
sala i trzeba było odwołać biegi. Rozu- wodników, z czego 6 tys, kobiet. Na 
tnie się, iż bieg-i odbędą sie tam w ter- wieś przypada 13 tys. Dane te nie są 
minie późniejszym, w bardzie i sprzy.ia· _jeszcze kompletne. 
jących warunkach atmosfHycznych. W woj. SZCZECll'JSŃIM w biegach 

W WAR SZA WIE w biej:!ach wzięło Narodowych wzięło udział ponad 20 tys. 
udział około 16 fys. zawodników, z cze- Uczestnicy byli dobrze przygotowani. do 
go około 6 tysięcy kobiet. Na terenie wo biegów to też 80 procent uczestników 
jewód1twa Warszawskieg-o udział w bie- uzyskało czasy lepsze niż przewidziane 
v.ach wzięło po na cl 50 tys. za wodn;ków jako norma do od zna ki sportowej. 
w tym 17 tys. kobiet. Na terenie POMORZA ogółem .starto· 

W Łodzi i w województwie 
1:,:zba startujących wzrosła o· 25 procent 

\V dniu Wl'Zora.iszym odbyły się w Lodzi 1 J zaznaczyć, że we wczorajszych biegach normy 
na terenie ob.iet~·m clzi<J!alnością WKKF Bie- o>iągnęło 22.154 zawodników. w tej liczbie 
goi ~arodowc, w których według riotychcza- 6.297 kobiet. Jeśli liczby te porównamy z dar 
sowych n;ekomplctaych jeszcze obliczeń star- nymi roku ubiegłego, to nieoficjalnie stwier
towalu ogókm 42.656 zawodników, w tej licz- dzić można, że we wczorajszych Biegach Na-
bie 10.734 kobiet. rodowych frekwencja wzrosła o 25 proc.;t. 

W samej Łodzi biegi odbyły się na t.!zies;ę- Bardzo dobrze wypadły biegi. w parku 3-go 
rin trasach i wz:ęło w nich udział 13.722 za- Maja, gdzie startowała młodzież szkół śred
worlnik(nv, w t~·m 3.169 kobiet. Liczby te n:e nich. Bez zarzutu zorganizowano tutaj licz.ną 
obc.imują. powiatu ~icrad7.kiego, brak również grupę pomocy lekarskiej. Startowało około 
danych z ośmiu gmin powiatu łow:ckiego i 2500 zawodników. O wiele gorzej przedstawi<1 
nkolnictwa pod.,;tawoweg-o z tegoż powiatu. ła się \prawa w Parku Ludowym, gdzie przez 

Stosunkowo najlepiej biegi wypadły w p0- zapomnienie, a może prucz niedbalsb-.-o za
v:iccie rado1i.1szcza!1skim, naj5łabiej natomiast pomniano o pomocy lekarskiej. Tutaj starto· 
w powiecie brzezińskim. który w porównan:u wała młodzież szkół zawodowych. · 
z rokiem ubiegłym nie poczynił postępów or- Biegi wczorajsze były zakończeniem udzia
ganizacyjnych. Sukres powiatu radomszczan- lu sportowców w święcie robotniczym 1-go 
skiego zasługuje tym bardziej na wyróżnienie Maja i demonstracją tężyzny fizycznej w wal 
i specjalne podkl'eślenie, gdyż nie ma tam ce o pokój. Obok Ludowych Zespołów Sporto
jeszcze zorganizowanego powiatowpgo P°KKF wych, wyszła, na bieżnie młodzież robotnicza 
i brak przez to etatowych pracowników. poszczeg·ólnych zakładów pracy z Kót Sporto-

Na miasta w calym województwie łódzkim wych, Zrr.eszeń Sportowych, Akademickiego 
przypadło 28.729 zawodników. w tej liczbie Związku Sportowego i młodzież szkolna, aże-
7.785 komet, wieś natomiast dała w sumie by zademonstrować swój wkład w walkę o po 
13.927 biegaczy, w tym kobiet 2.949. Kależy kój, o realizację Planu 6-letniego. 

Lalo jah z cebra ••• 

wało 26,2l!l zawodników, z czego ko· 
biet 9,322. W miastach 12,814, w ~mi
nach 13,405. W Toruniu startowało 997 
biegaczy, z czego 894 kobiety! W Byd
goszczy 2, 195, w tej liczbie kobiet 786. 

W POZNANIU wedłul! danych zebra· 
nych z 28 powiatów, startowało w Bie
gach Narodowych 65,581, z czego na 
wieś przypada 33,728. W samym Pozna· 
niu udział w biegach wzięło 9,267 zawod 
ników. -

Na lerenie DOLNEGO SLĄSKA star· 
towało około 47 tys. zawodników, z cze
go 45 tys. biegi ukończyło. Prowizory
czne obliczenia wskazują, że blisko 43 
tys. uzyskało normy na odznakę sporto
wą. Niemal 35 procent uczestników Bi.e· 
gów Narodowych na Dolnym Sląsku_ re· 
krutowalo się ze wsi. W samym Wrocła 
wiu startowało 10.500 zawodników, z 
czego 2, 1 OO kobiet. 

W KATOWICACH zebrano dane do· 
tyczące 19 powiatów„ Startowało 64 tys. 
za wodników i za wodniczek. Dane te są 
niekomplet11e, brak bowiem jeszcze mel· 
dunków z !l powiatów, poza tym trzeba 
dodać, że w szeregu mie.iscowości biegi 
się nie odbyły, gdyż pogoda nie dopisała. 
Rozumie się, że biegi odbędą się tam w 
terminie późniejszym. Należy by.: przy. 
gotowanym na to, iż na terenie Górne· 
go Sląska udział w biegach weźmie po
nad 100 tys. zawodników. 

W KRAKOWIE również pogoda nie 
dopisała i biegi częsc1owo odwołano. 
Dane są niekompletne, brak 5 powiatów. 
Startowało 46,349, z czego kobiet 
12,936, wieś dała 23,669, w tym kobiet 
4,151. W województwie RZESZOW
SKIM - og·ółem 30,35fl. z czego kobiet 
8,920. Na wieś przypada 9,750 (kobiet 
2,051). 

Kłqbiński Br. wpadł pierwszy do Brna 
Drużynowo VII etap wygrała Dania. Słaba jazda Polaków. 

Dziś start do przedostatniego etapu 
.\IHl.!A _ 500 ccm. - Hi, t8 20. Gottwaldriwo - Ilrno by! jefaym z najtrudl kolarzy. w tej liczbie Polacy, jedynie bez Wani slowacja z łącznyni czasem 106.32,29 przed 
ll,\ LTYK _ Pan Habetin odchodzi - 1 , 19 ni<'j~zych ef a11\1w 11 yścigu kolarskicg·o War,.; za dora. Wczorajszy dzień !>yl dla Wandora nad Danią. 106.56,07, :3) Rumunia, ·O Bułgaria. 

"1 11 a - Pral!'a. cho~iaż liczył zaledwie UG ki- 11yraz ciężki. Lahi \)rzeció jak z cebra, a w~.u 5) Węgry, 6) Polska. Czas Pobki jest gor· 
R.\,i ('/\ _ $yrena - 16. 18. 20 . lomett·ó1v. Start na ·t;ipił z 11e11 nym opóźn.<'-1 dor jedzie w okularach, nic wifc dziwnego, że s:r.y od czasu zes11ołu Czechosłowacji o 1.28, 16, 
GDYNIA - Aktualności nr 18 - „Grabarze" ni<'m, gdyż w Gottwaldowie roz~zalala się ule unikał tłoku i caly czas pedałował 11 pojedyn 7) Polonia .Francuska, 8) Francja, 9) Niemie· 

nauka i technika 4-81". ,.Ro~liny o\-.:adożcr wa i !iczo110. że niebio~a roz110;;odzą się. Gdy kę. eka Republika Demokratyczna, 10) finlandid, 
n~". „Kobiety w obronie pokoju„ - jednak P?Pra1\_} ni;;_ można było się doczeka~, Pod Ołomuńcem Bronisław Kłąbiński spró- 11) ,Triest. . „ . . . 

HEL - Szalony lotnik - 16. 18, 20. po-<tanow1ono Jechac. ·!azda _była bardzo trur~- 0011 at ucieczki i J>Ochign;~ł za ~obą więks'.'.~ \\ kla~y~1kac11 mdyw1dualneJ: ko~z1ilkf lea• 
MUZ A - Przeczucie - 18. 20. na, a nade "szy;otko 111cbezp1eczna, po mok· <'.!· grupę w której jechali Czesi Duńczycy Ru- dera wysc1gu nadal utrzymał Dunczyk Em-

POLONIA - Koncert Beethovena - .17, 1!1, asf~ltowej szo;ie, głaclki_ej ia.k :;tół. Zaled11:ie ·muni ' i Bułgarzy. \\'krótce n~ czoło wy~unął borg, ~:ias 35,! 6.JO, 2) Kląbiński ~Br. _35.2·1,:n, 
21. w.yie~hano, de~zcz ~«zn~ogl '".~· l~ło . strumie; się Em borg, Anderson i V esely. Na 60 km. 3). Ruz1czka 3a,2.t,H, 4) ~ Vese:ly, a) D1m~v, 6) 

PRZRDWIOśNIE - Młoda gwarrlia Il seria n1am1 d.o .tego ~topma, ;:e chwila nu w1docznosc l>rzed Brnem, ulewa w dal~zym ciągu doku- N~culescu, 7). Lemey (F ranc1a), 8, 9, 1 10): 
Hi, 18. 20. była m 1n1malna. czała kolarzom, mimo to. temno rosło i chr1- V1da, Otvosz 1 Sere C'Vęgry). 

ROBOTNIK - Droga do sławy - 18, 20. Za Gottwaldmnm ciaż wiatr był przeciwny. ch11;ilami szybku'·ć Dzisiaj start do przedostatniego etapu wy-
ROMA - Dom na pustkowiu - 18. 20. droga . prn1n.dziła dochodziła do 40 km. na gorlzinę. Należało po ścigu Brno - Pardubice, dłu)!;olici 119 km. 
REKORD - Powrót do domu - 16; świat 31ę przez 1>rzejazrl kolei<) dziwiać tak ambitną jazdt;>. W Prości~owie Etap ten obfituje w liczne \\'zniesienia 

śmieje - 18, 20. in i aku1·at w tnn czolówka miała już trzy minuty przewagi, ale •••••••••••••••••••••••••••••• 
S'l'YLOWY - Zak<>zane piosen.d - 18. 2•) m'omencie nadje::.d°ial niestety; nie bylo w niej ani jednego Polak:i. 
śWIT - Ludzie bez skrzydeł - 1'8, 20. po~i<1g. Kilku kola- Zdecydowanie urywają si~ Kłąbiński Broai-
TĘCZA - Za s.iedmioma górami 16.30. ! rzom udało sie prze- slaw, Czesi, Duńczycy i Bułgarzy. Czołówka 

18.30. 20.::10. "koczyć \)rzez- 11rzc- jedzie razem. Do Brna pozostało jeszcze 11 
TATRY - Konik Garbuse·k - rn, 18. 20. iazd, reszta jedn;1li kilometrów. Po przebyciu dalszych 3 kilome-
WISLA - Zakochani są sami na świecie ;;.usiała się zatrzy- trów, Kłąbiński zdecydowanie urywa ~ie i sa-

17, 19. mać. Na sz~zęście po motnie wpada na ulicę Brna. Za nim pędzi! 
Wł,ól\N1ARZ - Zakochani są .;;ami na Ś'.'1ie~ie ciąg b~, h.:·,1lki • 11krotce <lo:roniono nołówk\; jakiś czas Vescly, ale w mieście złapał gumr 

16.30. 18.:)0. . Nie bacząc na fatalne wanFl.ki, kobrze · kr!it i mu~iał zrezygnować z pościgu. Tymczasem 
WOLNOŚĆ - Strój galowv - 16, 18. 20. I ce zwięk.;zyli Iem po i '' .v~cig stoµniowo 7a- Kłąbiński z każ;lą chwilą powiększał odległość 
ZACHĘTA - Grzesznicy bez winy - 18. 2() czął «i~ rozri~g-ać. W 'zo!ówce znalazło dę :;o dzielącą go od przeciwników i samotnie wpadł 
www. we- w_,„_._.....,,,...,.,,,,...,,.,...... __ ' na metę w czasie 3.16.27. llnq?;im byl Ernborg 

Nowych m~strzów Ł @dzi 
w-yłoniiy f.nałowe spotk~ n a drużv a sz ·, o;ovch 

3 :18,21, 3) Oslerga rd 3 :-ls,:rn. t) Anderson, 5) 
Uimow (Bułgai·ia), 6) Rużiczka (Czechosło-
1n1cja), 7) Se;-e (Węgry), 8) Meister (Niem. 
Hep. Dem) .. 9) Alix (Francja), 10) Vida (Wę 

~~ 
'V sali Ognis.ka odliy l \\" ko.o;wkówce żeńskiej przeciwni<:y b.1·11 t;ry). Z Polaków pierwszy na mecie był Wrze
ły się finabwe roz· n:niej dobrani. Ko<;zykarki g-imn. im. Konop- ~iński, ktory zajął 20 miejsce. Trzeba zazna
grywki w piłki;; ręcz· r.icl;iej miaiy zdecydowaną przewagę nad r!ru czyć, że Wrzesiński przebył cały etap bez rlc
ną o mistrzostwo łódz z~·n11 gimn. im. Szczanieckiej i pokonały i<) fektu. 21 był Krćilikowski. 28) Gabrych, 29) 
kich sz.kół średnich. v.v.;cko 35:5. Siemiński, l!'l) Sałyga. 47) Wandor. Na ogół 
Impl'eza ta byiałry ·lwycięskie zespob• otrzymały pię!rn<' i pnik Polacy jechali w tym etapie słabo. 
udana, gdyby nie za- t);czne 1u1<;?:1·ody w postaci ~przętu sporto,YC! Drnżynowo etap Gottwalrlowo - Brno wy
st'>nawiaj~ey brak go i kostm111c°11v g·i111 11a~tycz<J.yth or:iz plaki1·~ u;rahi Dania, maią<' l>)c,;ny czas 11,26,21. Drn 
t unktualności, trzclH• pami:itko"·~·ch. Poza t~·m org·;inizatorzy !111· ~il' miejsce zakła Buł~aria 11.38..J.6. a tr;:e· 
bowiem wiedzieć, ,ż ~trzostw nagrnd;:ili również te dn1:i:yny, kvi- ei<• Węg-ry 11.39.14 . .J.) Czechosłowacja, 5) Ru 
zawod)' rozpoczęl·:v „!' w trakcie trwaniił rozg·rywek za11·szp sta· munia, 6) Niemiecka llepublika Demokratycz 
się ,,tylko" z 90 1;;,. waty do zawodów i nie oddały punktów walko na, 7) Polska, 8) Polonia Francuska. 

nutowym opóźntt' 1;ie111 ! ! ! . werem. Tym zespołom przypadły nagTody w Po siedmiu etapach w klasyfikacji :oespoło· 
W koszykówce m.;3kiej tyluł mistrza łódz- postaci podręcznych apteczek. wej pierwsze miejsce zajmuje nadal Gzechn-

kich szkół średnich zdobyła drużyna i,·im. i:u. --~-~ • ---~------~-------------------
Kopernika. zwycięż~~j~c zespól XV Gimn. _..., 
stownku 28:27 (H:lO). Wprawdzie (lrużyna 
im. Kopernika wy7rala zaledwie jednym tyl
ko nnnktem, lecz bezsprzecznie była lcpsz::i 1 
za:sln7,yla na zwyc1P.stwo. iwycicslwo byłoby 
niewątpliwie wyższe. gd;v·by utr7.j'lT ano rh 
koń1·a h} samą taktykę gry. Poziom spotkania 
b3·t •iohn'-

OGŁOSZENIA DROBNE 
SAMODZIELNA gosposia z re(erencjami po
trzebna od zaraz. Kopernika 18 m. 1. 

w meczu o;ska - Bułgaria 
Ra 4

' oc:zy <Połska) Ko ew (Bttl~ar•a) byli najlepsi 
W !(rakowie odbył się miedzypań- mov (Bułgaria), 3) Rajnglowa (Polska). 

•:twowy mecz gimnastyczny Polska - W meczu drużyn męskich zwyciężyła 
Bułiraria drużyn męskich i żeńskich. 
Gimnastyczki polskie okazały si~ lepsze Bułgaria w stosunku 34-0,35 do 329,25. 
i wygrały w stosnnku l n.'l5 do 170,50. Na ilepszym zawodnikiem był l(ojew 
Najlepszą zawodniczką byla Rakoczy (BUIR"aria), Mistrz Polski Gaca Paweł 
(Polska), dru<;!ie miejsce przyznano Di- sklasyfikowany był jako czwarty. 

GWARDIA- TARNOVIA 6: 2 
W zawodach towarzyskich rozegra11sch w 

Krakowie li~o\\a drużyna Gwardii poklnala 
li-ligowy zespół Ogniwo TarnoYię 6:2 (3:0). 

Niepowodzenia mistrzów 
Dynamo i COKA na końcu tabeli 

Rozgrywki piłkarskie o mistrzostwo ZSRR 
rozpoczęto 1>rzed kilku tygodniami, ale zawo
dy odbywały się p'()cząt.kowo w południowych 
dzielnicach kraju. Mecze te wykazały stosur.· 
kowo słabszą formę renomowanych drużyn, 
które zdi)iyły straci; po kilka pun.któw w 
pierwszych s1~otkaniach. 

W Moskwie sezon piłkarski rozpoczfto me· 
czem dwóch drużyn Miejscowych Torpedo -
Dynamo. Pilkarze Dynamo, którzy w ub. ro
ku zdobyli mistrzostwo ZSRR, 1>rzegrali to 
spotkanie w stosunku G :1 (O :O). Jedyną bram 
kę uzyska! Nieczajew. Należy 11r;r,y;rn111nicć, iż 
Torpedo w ub. roku zajelo pienv8ze 1t1.iejs~c 
w rozg-rywkach o 1mchar ZSRR. 

Nie ma też szczęścia byly dwukrotny _ .istrz 
ZSRR CDKA, która c-01n·awda nie 1>rze)!:rt1ła 
jeszcze spotkania, ale zdążyła już stracić tny 
punkty w wynikach remisowych. 

Na czele tabeli utrzymuje sie drużyna Ze· 
nit, jedyny zespół, który jeszcze nie stracił 
JHtnktu. Drug·ie miejsce zajmuje Lokomot\11 
(Moskwa), a trzecie Skrzydła Sowietów. 
Mistrz ZSRR Dynamo (Mosk"va) fig::ruje 
obecnie na 11 miejsru, mając już cztery llllU.k 
ty stracone, a CDKA jest na 14 miejscu. 
Ostatnie miejsce w tabeli zajmuje obecnie 
Spartak (Moskwa), który w dotychczasowych 
meczach zaprezentowal słabą formę. 

... • * 
A oto ostatnie wyniki: Spartak (Mosk'Va) 

- Spartak (Tbilisi) 4:1 i CDKA. - DynamJ 
(Kijów) 2:0. 

Rectaktnr N<1c;reln~ !!: KRONlEWIC'Z l'el 112 · 1lfl 
P10trk.0wska l04a, tel. 111-50 t 114- 7f>. - Wy ctawca 

•\jJt'> f<,..rl„kcll t_,,rJ7 ul P1ot1k ·1 wsk<1 102a. tel 137-47 Dział MieJsk.1, tel. 12!1-13 - Sportowy teł. 109-62 - Ogłoszel'I; 
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